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błękiine zastępy w Grudziądzu 
w dniach I5 i 16 sierpnia. 
Wspaniałe uroczystości. 


Ostatnie tygodnie stały pod znakiem rozmaitych 
szerszego Znaczenia zjazdów. Najbliższym nam 
z tychże i czasem, gdyż odbył się w dniach 15 i 16 
sierpnia i miejscem, bo odbył się na Pomorzu, a prze- 
dewszystkiem swą ideologją i duchem, to zjazd 
Związku Hallerczyków z udziałem wielkiego 
wodza, gen. J. Hallera. Jak ongi z przed lat 11, 
kiedy wielki ten mąż i bohaterski wojownik o wolność 
Polski ze swemi błękitnemi zastępami wkraczał do 
pomorskiej ziemicy, aby ją odebrać z rąk zaborcy, 
a zwrócić jedynie uprawnionemu władcy, Polsce, 
radością drgały piersi każdego Polaka, tak i tym ra- 
zem zatętniły radośnie serca nietylko mieszkańców 
Grudziądza samego, ale całego Pomorza, że ten jego 
ukochany wódz i bohater, ten błękitny generał ze 


swymi błękitnymi żołnierzami zjeżdża do drugiej sto- ` 


łicy Pomorza, do Grudziądza, aby tu odbyć swój 
walny Zjazd ze swemi błękitnemi zastępami. Cały 
Grudziądz na tę wielką, a przedewszystkiem tak 
radosną uroczystość ubrał się w odświętną szatę, 
A był to akt jedynie szczerej woli, przez nikogo 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


A : 
nie narzucony, nie nakazany, jedynie z głębi serca , 


pochodzący, a zatem stanowiący niczem niesfałszowany 
miernik tych uczuć, z jakiemi społeczeństwo pomor- 
skie w olbrzymiej swej większości odnosi się do 
swego wielkiego błękitnego Generała. 


Wszędzie, : 


gdziekolwiek Dostojny ten Gość się ukazał, witały ` 


go żywiołowe, entuzjastyczne okrzyki i owacje. Tak 
było w sobotę rano, kiedy przybył na dworzec gru- 
dziądzki pociągiem, gdzie na powitanie Dostojnego 
Gościa oprócz komitetu Obywatelskiego oraz komitetu 
Pań zgromadziły się ogromne tłumy, to samo się 
powtórzyło i następnego dnia przy powtórnem jego 
przybyciu. 

Nie mamy zamiaru podawać obszerniejszego 
i szczegółowego opisu tej przepięknej uroczystości, 
dla szczupłości miejsca na łamach naszej gazety. 
Niektóre tylko ważniejsze i bardziej charakterystyczne 
momenty podnieść i uwydatnić pragniemy. A miano- 
wicie ze soboty owo już wspomniane serdeczne, 
entuzjastyczne powitanie na dworcu, następnie solenne 
nabożeństwo w kościele parafjalnym, nabitym szczel- 
nie wiernymi, z podniosłem  kazaniem ks. prob. 
Partyki, a po południu uroczyste otwarcie zjazdu w 
Teatrze Miejskim, gdzie aktu otwarcia dokonał prezes. 
zarządu głównego, pułk. Modelski, poczem nastąpiły 
rozmaite przemówienia powitalne i inauguracyjne. Jako 
ostatni przemówił gen. Haller, tak po  żołniersku, 
krótko, treściwie, a od serca, za co obdarzony zo- 
stał burzą oklasków. Potem nastąpiły właściwe obrady. 
Marszałkiem obrano red. Osadę, gen. sekretarza 
Sokoła Polskiego w Ameryce. Obrady były nader 
ożywione. Wyrażone w nich myśli i poruszone w 
nich życzenia, żale, dezyderaty ujęte zostały w odpo- 
wiednich rezolucjach, które podamy w następnym 
numerze naszej gazety. Dużo gorzkiej prawdy z nich 
przebija odnośnie do dzisiejszych stosunków w Polsce. 
Następnego dnia, w niedzielę, punktem kulminacyj- 
nym była po odprawionem nabożeństwie wspaniała 
manifestacja przeciw zakusom niemieckim na Głów- 
nym Rynku, która skupiła prawie wszystkie organi- 
zacje Grudziądza i okolicy ze sztandarami oraz olbrzymi 
tłum publiczności. Przed pomnikiem Niepodległości 
złożono naprzód wieniec, a potem nastąpiły przemó- 
wienia, zapoczątkowane przez gen. Hallera, słowami 
krzepkiemi, stalowemi, porywającemi. Między innymi 
przemówił też i sędziwy nestor dziennikarstwa po- 
morskiego i gorliwy krzewiciel ducha polskiegona Pomo- 
rzu w erze niewoli, senator Kulerski. Po manifestacji 
uformował się ogromny swemi rozmiarami, a impo- 
nujący swym charakterem pochód, nader barwny 
i urozmaicony. 

Przykrym zgrzytem wśród tak podniosłego ogól- 
nego nastroju mogące zaznaczyć się zarządzenie po- 
licyjne, rozwiązujące pochód Młodych O. W. P., na 


„szczęście prawie że nie zostało spostrzeżone, gdyż 


| „Dzień Pomorski”, któremu oczywiście cała ta wspa- 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL: i 


| „Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
| Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,50 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 4,50 zł. 


Cena ogloszeń: 


to-:Pomorze, Czwartek, dnia 20 sierpnia 1931 


i tak Młodzi w manifestacji i pochodzie wzięli udział. 


niała uroczystość Hallerowska jest czemś, co pada na 
nerwy, a co mimo to trzeba przyjąć ze spokojną 
miną, daje przynajmniej upust swej wezbranej gory- 
czy, napadając we właściwy jemu sposób na O. W.P. 
(Biedna sanacja. Jak ją też trapią ci Młodzi! Na 
nadomiar, im więcej ich nienawidzi i szykanuje, tem 
bardziej oni się wzmagają i rosną. To już naprawdę 
„wściec” się można!) Pochód ten ruszył ulicami 
miasta do Tivoli, gdzie odbyła się podniosła — na- 
der uroczysta akademja, na której m. in. przemawiał 
znów gen. Haller, silnie, patrjotycznie — i w duchu 
religijnym. O znaczeniu ideologji czynu gen. Hallera 
wygłosił dłuższe przemówienie dr. Maj. Po akade- 
mji cdbył się w Królewskim Dworze galowy obiad, 
a popołudnie niedzielne spędził gen. Haller najpierw 
na boisku miejskiem, a następnie na boisku Olimpii, 
gdzie z wielkiem zaciekawieniem przyglądał się zawo- 
dom. Zaznaczyć jeszcze niech nam będzie wolno, iż 
wśród licznych zastępów błękitnych Hallerczyków, od 
których naprawdę aż „rozbłękitnił* się czły Grudziądz, 
powszechne zainteresowanie budzili górale, przybyli 


| 


3 e 


Hallerowsnich z Młodymi OWP.? 


Zjazd Hallerczyków zbiegł się ze zjazdem po- 
wiatowym Młodych O. W. P. Do Grudziądza zje- 
chało dużo Młodych z pow. grudziądzkiego, toruń- 
skiego i Świeckiego. 

Młodzi zebrali się przed Teatrem Miejskim, aby 
wziąć udział wraz z Hallerczykami w pochodzie do 
kościoła i dalszych 


uroczystościach zjazdowych. 


: Wielka ilość Młodych O. W. P. skonsternowała wi- 
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' starały 
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docznie pewne czynniki, które przy pomocy policji 
się nie dopuścić, aby w pochodzie Młodzi 
O. W. P. wzięli udział. 

Oparł się temu jednak stanowczo p. gen. Haller, 
Ładoś, którzy oświadczyli, że 
dopóki Młodym O. W.P. 
się wzbraniało wziąć udział w pochodzie. 

To jakoś poskutkowało. W karnych szeregach 
Młodzi O. W. P. ruszyli do kościoła i wzięli 
we wszystkich uroczystościach zjazdowych. 


jak i również p. gen. 
z miejsca się nie ruszą, 
będzie 


Jak to było na uioczystościach 


udział 


Toruński „D. P.” zamieszcza szereg kłamstw 
o zjeździe O. W. P. w Grudziądzu oraz o stosunku 
Młodych do gen. Hallera. 

„Dzień Pomorski“ pisze: że w ogrodzie przy 
teatrze grudziądzkim generał Haller miał rzekomo nie 
przyjąć raportu od O. W. P., co jest wierutnym 
fałszem. Gen. Haller odebrał zarówno rapert, 
jak i defladę 0. W. P. 

Tak samo niezgodne iest z p'awdą twierdze- 
nie, jakoby członkowie 0. W. P. mieli wyprawiać 
burdy i rzucać obelżywe słowa pod czyimkoiwiek 
adresem. Wzorawy porządek, ład i spokój, jakie 
zachowywali członkowie 0. W.P., tudzież ich 
dziarska postawa spotkały się z nader życzliwem przy- 
jęciem zarówno obywatelstwa grudziądzkiego, jak į 
i samych Hallerczyków. 

Temu dał wyraz i gen. Haller, który przyszedł ; 
osobiście z całym swoim sztabem na uroczystą : 
akademję 0. W. 0., urządzoną w „Tivsli*, prze- : 
mawiając nader serdecznie do zebranych licznie : 
Młodych. 


Te szczegóły świadczą dobitnie o tem, jaką war- 
tość posiadają podawane przez „D. P.* wiadomości. 


Kłamstwa „Dnia Pomorskiego“. 
| 
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Odznaczenie gen. Pricha. 

Praga. Prezydent republiki Masaryk mianował 
polskich generałów Rudolia Pricha (z Torunia), komen- 
danta C. W. Art. i Kordjana Zamorskiego (z Warszawy) 
wielkimi oficerami orderu Białego Lwa, zaś pułkowni- 
ków Bolesława Sikorskiego i Eugenjusza Mireckiego 
— komandorami tegoż orderu. 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50.gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Adres telegr. : 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


ROLNIK“ 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze. 
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aż hen, daleko z poludniowego bieguna Polski w 
swych malowniczych strojach. Zjazd ten dał jeden 
dowód więcej na to, że lud pomorski mimo tylu wy- 
siłków i zabiegów przeciwnych nie pozwolił sobie za- 
mącić trzeźwego, sprawiedliwego patrzenia na sprawy 
i ludzi w Polsce, że umiał mimo wszystko zachować 
zdrowy,jasny swój pogląd i sąd, zdolny do rozróżnie- 
nia, co prawda, a fałsz, co zasługa, a blaga. W 
naszych oczach gen. Haller, to doprawdy wielki 
człowiek, nie tylko wielki swemi czynami, ale wielki 
swą pokorą i cnotą. Zjego ust nie słyszy się samo- 
chwalczych peanów na siebie i swe czyny ani 
napastliwych słów pod adresem swych przeciwników. 
Mówi o Polsce, a nie o sobie, mówi o ludzie polskim, 
nie poniżając go przytem swym ujemnym sądem, ale 
raczej podnosząc jego wartość swą wiarą w niego, 


mówi o Bogu i Matce Boskiej, im przy- 
pisując główną rolę w dziejowych,  chlubnych 
wydarzeniach ostatniej doby w naszej Ojczyźnie, 


a nic z tego sobie. Stąd to pochodzi, że gen. Haller 
nam Pomorzanom aż tak jest bliski, aż tak drogi, jak tego 
dowiodło m. in. to wspaniałe przyjęcie, zgotowane 
jemu i jego zastępom w Grudziądzu. 

„> PENCENG Vona 


Pomoc żywnościowa dla 
bezrobotnych. 


Warszawa, 17. 8. Komisja do badania sprawy 
bezrobocia zakończyła swe prace i w poniedziałek dn. 
17 bm. złożyła panu Premjerowi projekty i wnioski, 
mające na celu złagodzenie tego zjawiska społecznego. 

Sprawozdanie komisji kładzie specjalny nacisk na 
skoordynowanie pomocy dla bezrobotnych w jednem 
ręku. Pomoc dla beżrobotnych wymaga olbrzymich 
funduszów, a Polska ich niema. 

Mamy za to nadmiar produktów żywnościowych 
i artykułów pierwszej potrzeby, których ani wywieźć 
ani sprzedać nie jesteśmy w stanie. 

Należy więc tak skoordynować wysiłki państwa, 
samorządów i społeczeństwa, aby ten nadmiar dotarł 
do rodzin bezrobotnych. 

W związku z powyższem czynniki rządowe 
opracowują obecnie plan pomocy żywnościowej dla 
bezrobotnych. Akcja ta wiąże się z wyczerpaniem 
okresu zasiłkowego przez dużą liczbę pozostających 
bez pracy oraz z przewidywanem dorocznem zwiększe- 
niem się na jesieni liczby bezrobotnych. 

M. in omawiane są projekty, aby pewna część 
artykułów pierwszej potrzeby, jak np. węgiel, zboże 
i t. d., uzyskać w drodze pobrania tych produktów 
jako pokrycia zaległości podatników. 

Omawiana akcja ma być przeprowadzona prze- 
dewszystkiem za pośrednictwem organizacyj spół- 
dzielczych i miejskich wydziałów aprowizacyjnych. 


Przed przyjazdem min. jugosłow. do Warszawy. 
Jaki cel tego przyjazdu? 

Wraz z ministrem spraw zagranicznych Jugosławii, 
p. Marinkoviczem, przybędzie do Warszawy szef wy- 
działu handlu zagranicznego ministerstwa przemysłu 
i handlu, p. Pilja, znakomity ekonomista jugosłowiański. 

Celem przyjazdu do Polski ministra Marinkovicza 
w towarzystwie naczelnika Pilji jest nawiązanie ści- 
ślejszych stosunków gospodarczych między Polską. 
a Jugosławią. 

Przyjazd do Warszawy p. ministra Marinkovicza 
i naczelnika Pilji zapowiedziany jest na dzień 22 bm, 


Polski okręt SS. „Rewa“ zderzył się ze statkiem 
niemieckim. 

Hamburg. Z miejscowości Cuxhaven donoszą, że 
statek polski „Rewa“ zderzył się koło Kugelbake ze 
statkiem niemieckim „Vega”. Statek „Vega” doznał 
uszkodzeń i musiał zawinąć do portu celem naprawy. 

Statek polski „Rewa” kontynuuje swą podróż. 


Nowy zamach na pociąg pespieszny 
w Niemczech. — Dano tam kilka strzałów. 
Berlin. Do pociągu pospiesznego Bazylea-Berlin 
dano dziś rano w pobliżu stacji Bischleben pod Erfur- 
tem kilka strzałów. Z podróżnych nikt nie został ra- 
niony. Policja rozpoczęła pościg za nieznanymi spraw- 
cami. 


Nowa prowokacja Gdańska. Zjazd lawalidów z całego Pomorza 


Kłamliwy komunikat prez. Ziehma i odpowiedź min. Strassburgera. w Grudziadzu. 

Gdańsk, 15. 8. Na skutek inicjatywy wys. komi- ( nia w sprawie procesu Gengerskiego, które, jak przy- : = "=" 
sarza Ligi Narodów, hr. Graviny, toczyły się tu przez Zhaje sam prezydent senatu, nie odpowiadały faktycz- Równocześnie z uroczystościami Hallerowskiemi 
pewien czas pertraktacje w sprawie zlikwidowania | nemu stanowi rzeczy. PO 5 0 pp TUA =. rae lawa- 

X ; zystość ta rozpo- 


znanego incydentu, który miał miejsce w związku Kom. generalny w liście tym nie sformułował za- aś 3 s 
z mijającem się z faktycznym stanem rzeczy oświad- strzeżeń co do dobrej woli prezydenta senatu. częła się w niedzielę o godzinie 9,30 rano nabożeń- 
czeniem prezydenta Ziehma w sprawie rewizji proce- Natomiast komunikat przemilczał, że prezydent stwem w kościele farnym, odprawionem przez ks. 

proboszcza Partykę. Po nabożeństwie liczni delegaci 


su Gengerskiego.  Pertraktacje te przy czynnem senatu w dniu 25 lipca wyraził się, że fakty, jakie bór 
pośrednictwie hr. Graviny dały takie wyniki, że incy- | zaszły w swoim czasie, spowodowały jego oświad- udali się pochodem przy dźwiękach 64 p.p. do Teatru 
dent uważać można było za zlikwidowany. Tymcza- | czenie na posiedzeniu senatu w dn. 24 kwietnia 1931 Miejskiego, gdzie odbyło się otwarcie zjazdu. 
sem w prasie dzisiejszej senat gdański opublikował | roku.“ | _ Przybyłych przedstawicieli władz, na czele p. wo- 
komunikat, oświetlający przebieg pertraktacyj jedno- W związku z tem komisarz generalny skierował jewodę Lamota i delegatów, powitał imieniem Zwią- 
stronnie i bez uzgodnienia jego treści z komisarzem | w poniedziałek do wysokiego komisarza Ligi Narodów zku Pomorskiego prezes Dąbrowski. Na marszałka 
generalnym R. P. w Gdańsku. Wobec tego min. | pismo, że postępowanie senatu gdańskiego wykazuje obrad powołano posła Wagnera z Bydgoszczy, Szna- 
Strassburger podał ze swej strony do prasy komunikat, | brak chęci do stworzenia warunków, sprzyjających pczyńskiego z Warszawy, Stacheckiego z Poznania, na 
odtwarzający dokładnie na podstawie odnośnych pism stabilizacji stosunków polsko gdańskich. sekretarzy Kaczmarka z Sliwic, Kozłowskiego z Swie- 
wynik pertraktacyj. Opublikowanie przez senat gdański wyżej wspo- cia, zaś na ławników Modzelewskiego z Warszawy 
Komunikat ten brzmi: mnianego komunikatu uważane jest w tutejszych kołach | i Jankowskiego z Katowic. o 
„Podany przez senat W. M. bez porozumienia | politycz. jako niesłychany nietakt, szczególnie w sto- Po złożeniu życzeń przez przedstawicieli władz, 
się z kom. gen. R. P. komunikat w sprawie korespon- sunku do wysokiego komisarza Ligi Narodów, który delegatów i gości marszałek Wagner opisał 
dencji, wymienionej pomiędzy prezydentem senatu | nie szczędził osobistych trudów, by umożliwić po- okropności wojny świałowej, czasy niepod- 
a komisarzem generalnym, nie odtwarza dokładnie | wstanie normalniejszej atmosfery w stosunkach pol- ległościowe oraz obecną groźną sytuację pokojową 
przebiegu sprawy. Prawdą jest, że komisatz general- sko-gdańskich, tak potrzebnych przedewszystkiem dla w Europie. Następnie po odczytaniu tekstów depesz 


ny w liście z 10 lipca rb. zaznaczył, że prezydent rozwoju gospodarczego Wolnego Miasta. hołdowniczych przystąpiono do sprawozdania z dzia 
senatu Ziehm poczynił rządowi polskiemu oświadcze- łalności zarządu wojewódzkiego, które zdawał prezes 


Wizyta włoskich statków woj. w Gdańsku. 


Ze sprawozdania tego wynika, że stan liczebny 
Proces b. dyktatora przed Rząd polski doniósł senatowi gdańskiemu oficjal- 


placówek wyraża się w sumie 87. 
p. . | że 
nie, że w dniu 26 bm. zawiną do portu gdańskiego 
sądem wojennym. : szkolne floty wojennej włoskiej „Christoforo 


Członków zrzeszonych w swej organizacji Zwią- 

zek posiada ponad 8.000. W okresie sprawozdaw- 

czym odbyły się dwa zjazdy krajowe i to w r. 1929 
Waldemaras oskarżony © zamach stanu. Colombo” i „Amerigo Vespucci“. Komendantem dy- ; ' 1930. W zarządzie głównym Pomorze reprezentuje 

y FNE ETS p A y 

Ryga. Przed kowieńskim sądem wojennym wizjonu jest admirał Domenico Cavagnari na pokładzie 

rozpoczął się dziś przy drzwiach zamkniętych proces „Amerigo Vespucci’, komendantem statku „Christoforo 

przeciwko b. premjerowi Waldemarasowi oraz 23 Colombo“ jest kapitan fregaty Bruto Brivones!, ko- 


8 osób. O ruchliwości Związku świadczy wielka licz- 
ba, bo aż 706, zebrań nadzwyczajnych. 
jego zwolennikom. Akt oskarżenia zarzuca im przy= wto Pi iócz Vespucci” kapitan Augu- 


W związku z przejęciem agend inwalidzkich 
przez Min. Pracy i Opieki Społecznej Inwałidzka 
należność do tajnej organizacji, mającej na celu prze- E 
wrót państwowy, pozatem planowanie uwięzienia prezy- Statki pozostaną w porcie gdańskim do 30 bm. 


Komisja odwoławcza utworzona została przy Pomor- 
skim Urzędzie Wojewódzkim. Komisja Odwoławcza 

denta republiki oraz dokonanie szeregu aktów teroru dla 

przygotowania zamachu przeciw wybitnym politykom. 


każ przejęła ogromne zaległości od władz wojskowych. 
Sułtan marokański zwiedza pola walk Zaległości te zostały w krótkim czasie wypracowane. 

Pozatem 6 oskarżonym zarzuca się dokonanie zama- 

chu na szefa policji kryminalnej, pułk. Rustejkisa. 


we Francji. saw W dalszem sprawozdaniu omawiana była obszernie 
Paryż. Sułtan marokański zwiedził Verdun. | kwestja udziału inwalidów w koncesjach monopolo- 
Przedstawiciele władz miejscowych powitali go prze- : wych. 
5 2 SBa oj około 100 ge opar mówieniami, w których przypomnieli ofiarną działal- Bilans za rok 1930 zamyka się sumą 56.146,89. 
oskarżonych znajduje SiĘ W więzieniu. Pozostali * ność żołnierzy marokańskich we Francji w czasie = 
odpowiadają z wolnej stopy. Kilku oskarżonych przy- | wielkiej wojny. Prefekt Verdunu w A aówiecia pe D gto jA gpa Epe E pinsa 
znało się do winy. Niektórzy z nich służyli w policji ; podkreślił znaczenie węzłów, łączących Francję ; y K. i e el , A A gi š k 
i w związku z tem akt oskarżenia zarzuca im działal- | prezes Kossjor udzielał poszczególnym czioncom. 
ność prowokacyjną. Gmach sądu otoczony jest sil- 
nym kordonem policji. Wstęp jest wzbroniony nawet 


z Marokko. | Związku wyczerpujących wyjaśnień. 
dziennikarzem. Proces potrwa od 10 do 14 dni. 


Sułtan w swej odpowiedzi scharakteryzował pe- | ów ALA 2 
i * p 
Okropny wygląd Waldemarasa. | Zjazd Związku Podoficerów 


łen lojalności stosunek swojego kraju do Francji. 
__ Ryga. Waldemaras przywieziony został do Kowna Chiny. w Gdyni 
i umieszczony w hotelu pod silną strażą agentów Katastrofa, jakiej bodaj po potopie jeszcze | A 
policji. świat nie widział. W tych samych dniach edbył się w Gdyni zjazd 
Jest on nieprawdopodobnie wychudzony, bardzo | delegatów Związku Podoficerów Rezerwy R.P. W 


postarzał się, twarz ma zupełnie zarośniętą, a nieostrzy- | stale wzbiera. Koncesja angielska w Hankau stoi zjeździe wzięli udział uczestnicy ze wszystkich za- 
żone włosy spadają mu na ramiona. ' kątków Rzeczypospolitej, a również członkowie ' koła 


W związku z przyjazdem  Waldemarasa władze $ "e a dotarły wezbrane wody, kraj ' podoficerów z terenu W. M. Gdańska, dokumentując 

dokonały wiele aresztowań wobec pogłosek, że jego | uległ doszczętnemu zniszczeniu. Zawaliło się dużo temsamem odwieczną łączność, jaka pomiędzy Gdań- 
zwolennicy przygotowują demonstracje. masywnych domów mieszkalnych i handlowych, grze- | skiem a Polską istnieje i zawsze istnieć będzie. 

„Między aresztowanymi znajduje się b. dowódca biąc wśród swyct gruzów setki ludzi : Po Mszy św. w nowym kościele dowódca 16 

1 ; i RE 5 ., ` dywizji piechoty, p. gen. Rachmistruk z Grudziądza, ode- 

2 a aT choyo sia eem brał defiladę, Następnie na pomoście w obecności dele- 


„Zelaznego W:lka*, Hiesoraitis. 
Sonor - gdyż niższe są zalane(!). CACZYCJ PrE gacyj poszczególnych okręgów ilicznych poczetów sztan- 
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Katastrofa powodzi zalała całe środkowe 


Według wiadomości z Szanghaju, rzeka Jang-Tse 


woje REET CZE 20 E TAAA ZEK PORY EE E RE AEN 


chronią się na wyższe części nas ów kolejowych, 
wierzchołki zd i*większe Besi ser Z ai darowych wiceprezes Zw., p. Pawlak, odczy tał uroczyste 
ślubowanie w imieniu całej zgromadzonej rzeszy podo- 
ficerskiej, że wytrwale stać będzie na straży wybrzeża 
swe w popłochu i panice, chroniąc zaledwie życie. polskiego, które jest i pozostać musi po wsze czacy 
Wezbrane fale burzyły domy i zabudowania gospo- w polskiem władaniu. Uroczystość zakończyła się 
darcze, niszcząc dobytek i unosząc ze sobą żywy symbolicznym aktem wrzucenia wieńca w nurty mof- 
inwentarz. a. Z esa statku „Hanka“, przyczem odegrano 
żelki ; > io : ymn Narodowy i Rotę. 

Jak wielkie są rozmiary klęski, świadczy lakt, iż Na zakończenie uroczystości, na tarasie „Morskie- , 

go Oka”, odbyła się uroczysta akademia. 


Rekordowy przyrost zapasów złota we Francji. 

Paryż. Ogłoszony tutaj tygodniowy wykaz pań- 
stwowego Banku Francuskiego stwierdza dalszy przy- 
rost zapasu złota prawie o 150 miljonów franków. 
Dzięki temu obecny zapas złota we Francji uważać 
można za rekordowy, wynosi on bowiem 58 miljardów 
550 miljonów franków. 

Równocześnie wzrosły w ostatnim tygodniu także 
bardzo znacznie zapasy w dewizach, a mianowicie 
o 448 miljonów franków. Natomiast zmalał obieg 
banknotów o 854 miłljony franków i wynosi w tej 
chwili ogółem 79 miljardów franków. 


niemożności dostarczenia im żywności grozi im nie- 
uchronna śmierć głodowa. Wszyscy opuszczali domy 


setki miast i tysiące wsi najdosłowniej zniknęły z po- 
wierzchni ziemi. 
Klęska wzrosła do rozmiarów, jakich obliczyć się 


i przeczuć jeszcze nie da. Miljony ludzi pozbawionych Wycieczka profesorów uniwersytetów franc. 


Okropna katastrofa kolejowa. jest dachu nad głową, tysiące zginęły w wezbranych w Poznaniu. | 

Wiedeń, 17. 8. O godz. 5-tej rano w pobliżu j falach. Poznań. Wczoraj w nocy przybyła do Poznania 
miejscowości Goess w Styrji pociąg pospieszny wpadł "Co gorsza, nic — jak dotychczas — nie wróży wycieczka profesorów uniwersytetów francuskich, skła- 
na pociąg towarowy. Dotychczas z pod gruzów wy- polepszenia. Wody jeszcze wzbierają. Rozgrywa się dająca się z 12 osób. Goście zwiedzili miasto i jego 
dobyto 12 zabitych, czterych ciężko i 30 lżej rannych. | w naszych czasach tragedja, jakiej nie notowano. cenniejsze zabytki. 

Fr. Ksaw. Tuczyński. 6 Jak z wieczora noc była jasna i pogodna, tak teraz trznię, musiała go wziąć ze sobą, gdyż ko- 


niebo zaciągnięte było chmurami, a deszcz rzęsisty lał, | niecznie nalegał. W jednej ręce, trzymając klucz od 
jak z cebra. Lecz ona tego nie zauważyła. dzwonnicy, drugą prowadząc Alfonsa, zbliżyła się do 


s e 
MARI À GORKA KOŚCIELNEGO Cmentarz zarosły był w tem miejscu krzewiną. | miejsca, gdzie jej się wczoraj tajemnicza ukazała postać» 
) arr p Marja zbliżyła się do niej, ale nagle przystanęła, gdyż Tu ujrzała połamane gałązki krzaków i zdeptaną trawę, 


Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich. zdawało jej się, że słyszy jakiś szmer i trzask gałązek. | co wskazywało wyraźnie, że tajemnicza postać była 


o Nagle wyszła z krzewiny wysoka postać, otulona w į w samej rzeczy człowiekiem. To jednakże wcale jej 

(Ciąg dalszy.) czarny płaszcz, sięgający aż do ziemi. Twarz miała | nie uspokoiło, owszem, trwoga jej wzrosła. Czemprę- 

48 y- catkiem zakrytą, tylko oczy zdawały się błyszczeć jak | dzej udała się do środka wieży, weszła po schodach 

Marja stała chwilę jak skamieniała, poczem zalana | u upiora. do wysoko wiszących dzwonow i zadzwoniła. Skoń- 

łzami, rozebrała chłopca i położyła go w łóżko. — Dziewczyno, mogę ci zaufać ? — dał się sły- | czywszy obowiązek, spojrzała na okolicę, lecz, że ho- 

W tem nagle w oddali padł strzał... potem drugi... | szeć głos przytłumiony, grobowy. ! ryzont był pokryty mgłą i niczego dojrzeć nie mogła, 
dziesiąty, a w końcu nastała straszliwa kanonada. Marja nie była zabobonną, ale na widok tajemni- | zabrała się do odwrotu. Lecz któż opisze śmiertelny fg. 


Marja, drżąca, stała nieruchoma długi, długi czas na czej postaci i na głos grobowy zakrzyknęła przelęknio- | jej przestrach, gdy poza sobą ujrzała stojącą tę samą 
środku izby, a zdawało się jej, że każda kula trafia jej | na, zwróciła się do furtki, wbiegła do domu, drzwi za | postać tajemniczą, również straszną i przerażającą, jak 
ojca. Wreszcie niejaki czas po północy strzały umilk- sobą pozamykała i udawszy się do pokoiku, gdzie | w nocy. Krzyknąwszy przeraźliwie, porwała brata na 
ły, koniec bitwy, krótkiej, ale dlatego zapewne tem | Alfons spoczywał, spędziła noc całą bezsennie. Wal- | ręce i chciała uciekać, ale tajemnicza postać zastąpiła 
więcej morderczej. Marja ocknęła się teraz, ale w za- czyła ustawicznie Z myślami w obawie, czy czasem ta | jej drogę od schodów. Nie rzekłszy ani słowa, owa 
mięszaniu uczuć nie wiedziała, co robić, gdzie się po- tajemnicza postać nie była jakim z grobu powstałym | osoba odsłoniła twarz całą. Był to mężczyzna posęp- 
dziać. Biegała bez celu po izbie, wybiegła do sieni, į upiorem, O których się tyle nasłuchała. Z drugiej stro- | nej, surowej fizjognomji, o twarzy bladej, z długą bro- 
ale nigdzie nie znalazła spokoju. Trwało to tak kilka | ny okrutna niepewność co do losu ojca dręczyła ją | dą. Na czole miał w poprzek głęboką bliznę. 
godzin. Wiedziona jakimś wewnętrznym popędem wy- į straszliwie. — Czego chcesz odemnie, nieznany mi człowieku ? 
biegła przed dom 1 weszła na cmentarz. Po co ? sama Tymczasem dzionek zaświtał. Alfons się też już | — zdołała wreszcie wykrztusić Marja. 

nie wiedziała. , Obudził, a kiedy Marja chciała iść zadzwonić na ju-, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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{na zebranie przybyła 
wiadomość nie dotarła do wszystkich, zwołano na niedzielę 


prof. Trzeciak z Bydgoszczy. 
udzielenie mu koncesji 
zgłoszonych uczenic. 


owego roku szkolnego, wymaga ze strony prof. Trzeciaka dużo 


Nowemiiasto, dnia 19 sierpnia 1931 r. 
Kalendarzyk. 17 sierpnia, Sroda, Marjana i Rufina, 
z 18 sierpnia, Czwartek, Bernarda. 


Wschód słońca g. 4 — 27 m. Zachód słońca g. 18 — 53 m. 
Wschód księżyca g. 14 — 00 m. Zachód księżyca g. 21 — 86 m. 


Kwesta na rzecz Tow. Czyteini Ludowych 
w Poznaniu. 


Na podstawie reskryptu Pana Wojewody Pomorskiego 
z dnia 27. VII. 31 r. Ministerstwo Spraw Wewnẹętfznych udzieli- 
ło Towarzystwu Czytelni Ludowych w Poznaniu zezwolenia na 
urządzenie w dniu 15 listopada rb. zbiórki publicznej na cele 
oświaty pozaszkolnej pod nazwą „Dnia Oświaty Pozaszkolnej“, 


Kwesta na rzecz Polskiego Towarzystwa Opieki 
nad Sierotami. 


Dekretem z dnia 23. VII. 31. r. zezwolił Pan Wojewoda Po- 
morski Polskiemu Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojsk. 
i Dziećmi Inwalidów w Warszawie Grochów II. Krypska 39. na 
urządzenie zbiórki domowej i publicznej przez zbieranie datków 
w gotówce i w naturze u mieszkańców Województwa Pomorskiego 
w czasie od 26. VIL 1931 r. do 7, IX. 1931 r. na rzecz Polskie- 
go Towarzystwa Opieki nad Sierotami po poległych wojsk. 
di dziećmi Inwalidów w Warszawie. Równocześnie zezwolił Pan 
Wojewoda na sprzedaż pamiątkowego znaczka w cenie 1— zł. 


Z miasta i powiatu. 


Nieomal utonęli. 


* Nowemiasto. W ub. niedzielę w godzinach popołudnio- 
wych wybrali się 2 uczniowie tut. gimnazjum, Wyźlic i Kujaw- 
ski, na zbudowanym przez siebie kajaku przejaźdżką po Drwęcy. 
W pewnym momencie kajak się wywrócił i uczniowie wpadli do 
wody. Wyźlic, który umiał pływać, zdołał się wielkim wysił- 
kiem wyratować, natomiast Kujawski, gdyby nie pomoc p. Chy- 
lińskiego stolarza, byłby prawdopodobnie utonął, Niech to bę- 
dzie przestrogą dla innych! 


Dziecko zginęło we falach Drwęcy. 


* Nowemiasto. Dn. 17 bm. około południa 1 i pół roczny 
synek robotnika Pużego, bawiąc się w towarzystwie 8-letniej 
siostry nad brzegiem Drwęcy, niedaleko łazienek miejskich, 
utonął. A mianowicie siostra jego, zostawiwszy go na chwilę 
samego, odeszła, na jeżyny. W tym momencie dziecko przybli- 
żyło się do brzegu, a straciwszy równowagę, wpadło z wysokiej 
burty do wody i utonęło. Mimo usilnych poszukiwań ciała 
dziecka aż dotąd nie zdołano odnaleźć. 

Jest to bodaj pierwszy wypadek w naszem mieście, że tak 
małe dziecko utonęło w Drwęcy. Niech to będzie jeszcze jedną 
przestrogą więcej, że dzieci nie należy pozostawiać bez 
„dostatecznej opieki. 


Są jeszcze uczciwi ludzie. 


Nowemiasto. Dnia 18 bm, jadący na targ rolnik p. Fr. 
-Suwiński z Lipinek znalazł na ul. Kościuszkowskiej pugilares 
z zawartością 5.23 zł. i oddał do tut. komendy powiatowej PP., 
które właściciel może tam odebrać. 


Śmierć w stawie. 


Tylice. W ub. piątek około godz. 9 wiecz.utonęła w sta- 
wie podczas mycia nóg 18-letnia Helena Jasińska, która od 
«dłuższego czasu cierpiała na epilepsję. Zwłoki jej zostały 
wydobyte. 


Ofiara torfowiska 


. Bratuszewo, W ub. tygodniu 6-letni Franciszek Pączkow- 
"ski udał się wraz z innemi dziećmi do pobliskich torfisk pilno- 
wać kaczek. Chcąc się przedostać na drugą stronę jednego z 
torfowisk, napełnionego wodą, obsunął się i utonął. Pomimo 
spiesznej pomocy nie zdołano go przywrócić do życia. 


Przyjazd J. E. ks. Biszupa. 


Lubawa. W poniedziałek przybył do naszego prastarego 
grodu J. E. ks. Biskup dr. Okoniewski i to jaż poraz drugi w 
czasie swego panowania biskupiego. W myśl zapowiedzi Najdo- 
stojniejszy Gość miał zawitać do naszego miasta około 5 tej po 
"poł, lecz z powodu defektu samochodu przyjazd się opóźnił. 
Zebrani z całego dekanatu księża, towarzystwa, dziatwa i liczne 
rzesze wiernych przez około półtora godz. oczekiwali przybycia 
swego Arcypasterza. W tym czasie ul, Warszawska była zam- 
sknięta dla wszelkiego ruchu, gdyż stanęły tam różne towarzy- 
stwa i dziatwa. Domy licznie udekorowano flagami o barwach 
narodowych i papieskich, przytem, przybrane w zieleń i girlandy, 
dawały dowód radości i miłości, 7 jaką miasto pragnie przywitać 
'Dostojnego Gościa. O godz. 6,15 zajechał samochód, z którego 
wysiadł J. E. w towarzystwie p. Starosty. Koło bramy powital- 
nej p. burm, Pater w krótkich słowach przywitał Dostojnika, 
który w serdecznych słowach, odpowiadając, z radością 
stwierdził, iż po niedługim czasie przybywa już po raz wtóry do na- 
“szego grodu. Po wygłoszeniu powitalnego wierszyka przez pewną 
«dziewczynkę i wręczeniu Ks. Biskupowi bukietu kwiatów z pieśnią 
„Kto się w opiekę“ ruszyła procesja przez rynek i ul. Zamkową 
do kościoła farnego, gdzie po zwykłych ceremonjach kościelnych 
powitał Ks. Biskupa ks. prałat Kasyna, wskazując na błogie 
skutki  rłogosławieństwa, jakie  spłynęły na paraifję od 
ostatniego pobytu J. E. Ks. Biskup, przemawiając od tronu, za- 
znaczył, iż z gorącą miłością spieszył do swych parafjan, wspo- 
«minając procesję z cudownym obrazem M. Boskiej do Lip, jaką 
podczas ub. wizytacji odbył. Pragnął szczerze wziąć udział i w 
tegorocznej procesji, lecz nie mógł przybyć. „Jadę z Jasnej 
‘Góry, gdzie króluje Matka Boska i od niej wiozę wam błogosła- 
wieństwo* zaznaczył w dalszym ciągu. Następnie, wskazując na 
na ciężkie czasy, oświadczył, iż boleje nad niedolą swych die- 
cezjan. Na zakończenie tej powitalnej uroczystości odbyła się 
procesja żałobna naokoło kościoła. 


Sprawa utworzenia żeńskiego gimnazjum. 

Lubawa. Sprawa otwarcia gimnazjum żeńskiego, zależna 
od Kuratorjum, jest tematem różnych, często ze sobą sprzecznych 
rozmów. Aby omówić kwestję otwarcia tej uczelni, odbyło się 
w ub. piątek zebranie w szkole powszechnej. Wobec tego, że 
tylko garstka zainteresowanych, gdyż 


nowe zebranie w szkole Wydziałowej, które odbyło się przy 


licznej frekwencji. W niedzielę do wieczora było już zgłoszo- 


nych przeszło 50 uczenic, 

Założycielem humunistycznego gimnazjum żeńskiego jest 
Kuratorjum  zastrzegło sobie 
na otwarcie gimnazjum od liczby 
Stosunkowo krótki czas, dzielący nas od 


pracy i zabiegów. Jak oświadczył prof. Trzeciak na zebraniu, w 


pierwszym roku będzie musiał jeszcze dokładać do tego gim- 
nazjum, gdyż oprócz poczynienia różnych potrzebnych inwen- 
stycyj, zmuszony będzie zaangażować przynajmniej 6 sił nauczy- 


cielskich. Opłata za naukę będzie wynosiła miesięcznie 25 zł 


od uczenicy, 


| 
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- kiewicza, 
* poskarżyła się im, że i ją syn pobił. 
Nawet twórcom „Strzelca“ zrzedły już dziś miny z powodu za- į 
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KROWODRZA 000000 
Żniwa na ukończeniu 


Zbliża się wrzesień, a z nim jesień. 
Czas odnowić abonament, gdyż tylko 
do 25-go bm. przyjmują listowi prenu- 
meratę „Drwęcy” na wrzesień. 


Poświęcenie Świetlicy Mł. O. W.P. 
w Lubawie. 


W dniu 15 sierpnia rb. ks. prałat Kasyna, przy 
O. W. P., dokonał 


Lubawa. ) 
licznym współudziale obywatelstwa i MŁ. 
poświęcenia nowo otwartej Świetlicy. aaa. 

Sala, przybrana odświętnie festonami liści, miły przedsta- 
wiała widok, tem milszy, że sprzęty i ozdoby wykonane zostały 


pracą rąk Młodych, z materjału, dostarczonego przez ofiarne | 


społeczeństwo. 

Placówka lubawska Mł O. W. P., rozpoczynając swą pracę 
z Bogiem, dała wyraz swym uczuciom katolickim i pragnieniom, 
że ze Ścian Świetlicy tej wychodzić ma praca, wzniosła w swem 
zadaniu, praca dla Boga i Ojczyzny. 

Po dokonaneni poświęcenia kol, kierownik plac. Jurkiewicz, 
podziękował ks. Prałatowi za poświęcenie Świetlicy oraz wszy- 
stkim gościom za uświetnienie swą obecnością tej uroczystości. 

Następnie kierownik pow., kol. Tykarski, dziękując kierowni- 
kowi plac. za wytrwałość w zrealizowaniu długotrwałych dążeń 
i marzeń członków w zdobyciu stałej Swietlicy, gdzie już spokoj- 
nie, bez narażenia się na przykrości, będą odbywać się ze- 
brania oraz gdzie w czytelni  znajdywać będą obfity 
pokarm duchowy, wyraził nadzieję, że Świetlica ta kuźnią bę- 
dzie, gdzie wyrabiać się będą charaktery silne i wytrwałe w wal- 
ce o Polskę wielką i potężną! 

Kol. delegat Wydziału Woj., dr. Brasse, wskazując na szyb- 
ki rozwój placówki, umożliwiający zadzierżawienie lokalu zebrań, 
wyraził swe zadowolenie, że jako jeden z pierwszych członków 
i założycieli z dumą patrzy na pomyślny rozwój organiza- 
cji Mł, O. W.P., życząc dalszej owocnej pracy, która ma coraz 
szersze obejmować kręgi, na cały powiat, a nawet aż poza jego 
granice, » 

Ks. prałat Kasyna, nawiązując do poświęcenia Świetlicy, 
wyraził swą radość, że Młodzi O. W. P.,gorliwi w wykonywa- 
niu swych obowiązków względem Boga i Kościoła, z Bogiem 
rozpoczynają swą pracę i cytując słowa apostoła Pawła „... zam- 
knijcie usta tym, którzy was potwarzają”, zwrócił się do Mł. O. 
W. P.,.by gorliwem wypełnianiem praktyk religijnych, pracą dla 


dobra Ojczyzny, odparli kalumnje, jakie na nich rzucają ich 
wrogowie. : 
Jak rokrocznie, tak i w tym roku Młodzi uczcili rocznicę 


„Cudu nad Wisłą“ akademją. Kol. Leski odczytał referat, w 
którym wykazał cudowną pomoc Opatrzności Boskiej i bohater- 
stwo żołnierza polskiego w świetnem zwycięstwie nad bolszewi- 
kami pod Warszawą. 

Po referacie obecni powstaniem i jednominutowem milcze- 
niem uczcili pamięć poległych w tym dniu bohaterów. 

Na zakończenie kol. kierownik jeszcze raz podziękował go- 
ściom za uświetnienie przybyciem swem tej uroczystości, a Młodzi 
odśpiewali hymna O. W. P. 


Hasłem „Młodzi czuwajcie* kol, Kierownik zamknął zebranie, | 


M. O. W. P, 


Skutki wychowania systemem strzeleckim. 


Lubawa. W niedzielę, 9 bm., wracając z miasta do domu, 
Andrzej Krezymon, członek OWP. z Swiniarca, został napadnięty 
przez bojówkarza strzeleckiego, Kodorskiego, członka miejsc. 
„Strzelca* oraz ucznia gimnazjalnego Zygm. Falkiewicza, obydwu 
z Tuszewa. P. Krezymon został dość poważnie poturbowany 
i zmuszony był udać się pod opiekę lekarską. Oprócz pobicia 
zrabowano napadniętemu 150 szt. papierosów. Następnego dnia 
udał się p. Krezymon wraz z pewnym panem do rodziców Fal- 
prosząc o zwrot papierosów. Tu matka jego 
Sprawą zajęła się policja: 


chowywania się poszczególnych bojówek, O karności nie może 
być tam mowy, gdyż nie słyszeliśmy jeszcze, by jakiś członek 
tejże organizacji, który dopuścił się jakiegoś wybryku lub wy- 
kroczenia, został ukarany. A przecież głoszono, że do „Strzelca* 
mogą należeć tylko ludzie o nieposzlakowanym charakterze. 


Co się dziś nie robi, by zdobyć pieniądze ? 


Samoława. Przednówek, najcięższy okres na wsi, w szcze- f 
Wobec takiej biedy trzech f 


gólności dał się odczuć osadnikom. 
z nich wpadło na niezwykły pomysł zdobycia potrzebnej go- 
tówki. Udali się do miasta i u pewnego kupca zbożowego 
wzięli 5 ctr. żyta, które otrzymali na trzymiesięczny weksel; 
przyczeim policzono im owe 5 ctr. na 100 zł, a więc ctr. po 20 
żł. Otrzymawszy zboże, zajechali na rynek i je sprzedali po 
14 zł za ctr., więc ze stratą. Lecz grunt w tem, że zdobyli 
potrzebną gotówkę, Obecnie nadszedł czas płatności 
go weksla,  Zboże, zwłaszcza żyto, kosztuje teraz 8—9 zł za 
ctr. Na zapłacenie więc owego weksla muszą teraz 
2 i pół razy tyle żyta. Czy w takich warunkach można gospo- 
darzyć ? 


Dziwne harce pioruna. 


Lekarty. W czasie ostatniej burzy, 17 bm. 


grom, który 
spowodował pożar domu mieszkalnego 


rolnika p. Serożyńskie- 


uderzył najpierw w niedaleko od domu stojącą topołę, 
rozszarpując ją na kawałki, następnie wpadł do domu mieszkalne- 


go, który się spalił doszczętnie, poczem uderzył w stojącą na pa- § 
stwisku niedaleko domu krowę, którą zabił na miejscu. Szkody $ 


wynoszą około 6 tys. zł. Dom ubezpieczony był na 4.200 zł. 


Samobójstwo bezrobotnego. 


Lipinki. Dn. 15 bm. o godz. 10.45 na torze kolejowym 
Jamielnik—Lipinki w pobliżu Lipinek rzucił się pod pociąg po- 
spieszny, idący w kierunku Torunia, 26-cio letni Walenty Seleb, 
zamieszkały w Wólce, w Małopolsce. Denat poniósł śmierć 
miejscu. Przyczyną rozpaczliwego kroku był brak środków do 
życia. W ten więc sposób nieszczęśliwy położył kres swej 
nędzy. 


Grom uderzył w stóg słomy. — Grad wielkości 
ptasiego jaja. 


jący się około 500 mtr. od wioski. 
skiego z Krotoszyn, spłonął doszczętnie. 


W czasie burzy poza ulewnym deszczem, spadł grad w wiel- 


kości ptasiego jaja, który wyrządził wielkie szkody na polach 


i w ogrodach. Grad zdołał utrzymać się na ziemi około 15 mi- | 


nut, zanim stopniał. 


Z Pomorża 


Powiesił się. ° 
Grzybno. Ostatnio w nocy popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się w mieszkaniu 33-letui zwrotniczy kolejowy, Brzo- 
zowski, który pełnił służbę na dworcu w Najinowie, a zamieszki- 
wał w Grzybnie. Przyczynę samobójstwa przypisywać należy 
rozstrojowi nerwowemu, 


owe- i 


sprzedać į 


| być osiedlem Stowarzyszenia Młodzieży Źeńskiej. 


3 Zynda, a 


| Matłosz. 


i cować będzie głównie na wywóz. 
i je się pobudowanie własnych pomieszczeń na suszarnie, sorito- 


j Nyborgu. 

Krotoszyny. Dnia 16 bm. w czasie burzy, która przeszła | 
nad naszą wioską i okolicą, uderzył grom w stóg słomy, znajdu- | 
Stóg, własność p. Ktajew- | 


Napad na szosie. 


Lidzbark. Dn. 13 bm. w południe na powracającego 
z targu ze swym synem rolnika Zaleskiego z Wiatrowa, pow. 
Sierpc, napadł w bliskości Zielunia jakiś osobnik, który, po- 
prosiwszy o zabranie go na powózkę, niespodziewanie zażądał 
pieniędzy i oddał w stronę Zaleskiego strzał z rewolweru, ra- 
niąc go w głowę. Obaj Zalescy, zrzeuciwszy napastnika z po- 
wózki, udali się w dalszą drogę, a za nimi padły dalsze strzały, 
które, na szczęście, chybiły. Rana Zalewskiego nie jest 
niebezpieczna.  Zarządzony pościg nie doprowadził narazie do 
ujęcia bandyty, który jednak jest znany policji. 


Czy ze czci dla świętości uczuć religijnych 
nie należy tego zaniechać? 


$ 

o Działdowo. Już kilkakrotnie na łamach pisma naszego 
zwracaliśmy uwagę na to, że żołnierzom tut. garnizonu podczas 
marszu do kościoła na nabożeństwo w niedziele lub święta na- 
kazuje się śpiewać piosenki, co i do dziś jeszcze się praktykuje. 
Każdy chyba rozumie, że śpiewanie zwłaszcza wesołych pieśni 
rozwesela umysł, toteż nikt nie może mieć nic przeciw śpiewom 
naszym żołnierzom, Lecz stanowczo trzeba zganić śpiewanie 
piosenek przez wojsko, gdy ono udaje się na nabożeństwo lub 
wraca z kościoła do koszar. Każdy katolik, spieszący do 
kościoła, udaje się tam w skupieniu ducha, mając na myśli, że 
nie spieszy na jakąś zabawę, lecz poto, by się pomodlić przed 
Bogiem i złożyć mu swe prośby oraz podziękowania. 

Jeżeli w takiej chwili od żołnierza katolika żąda się śpiewa- 
nia piosenek, to rzecz oczywista, że tem samem psuje się to 
skupienie u niego i nietylko u niego samego, leczi u wszy- 
stkich tych, którzy w tej samej intencji spieszą do kościoła. 
Spiewanie podczas marszu do kościoła jest zwyczajem, na za- 
chodzie Polski nie praktykowanym. Jeźeli chcemy szanować 
kulturę zachodnią, to śpiewy te należy raz nazawsze skasować. 
Niechaj wojsko śpiewa sobie jak najwięcej godziwych piosenek, 
ale we właściwym czasie, a nie w drodze do kościoła lub 
z kościoła. Jakby to wyglądało, gdyby w takim wypadku 
i cywilna ludność zaczęła sobie wyśpiewywać różne piosenki ? 
Napewno i prostaczek pomyślał by sobie, że ci ludzie chyba „bzika“ 
mają w głowie. To, co podajemy, nie jest tylko głosem naszym 
i życzeniem naszem. To jest głos i życzenie całego ogółu 
ludności naszego miasta, a przedewszystkiem tego, który na 
praktyki religijne patrzy jak na rzecz Świętą. 


Szajka bandytów. 


Rypin. Od pewnego czasu grasuje w powiecie rypińskim 
szajka, która na drogach bocznych napada na przejeżdżające fur- 
manki. I tak w ub. środę urządzono napad na furmankę spedy- 
tora z Rypina. Dzięki dobrym koniom zdołał woźnica zbiec, za 
którym bandyci oddali kilka strzałów, raniąc go w plecy. Ran- 
nego odstawiono do lecznicy w Rypinie, 


Wielki pożar młyna. 


Kowalewo. Dn. 15 bm. o godz. 7 powstał pożar w mły- 
nie parowym w Kowalewie. Ogień zniszczył doszczętnie młyn, 
oraz około 500 ctr. żyta, dostawionego do przemiału, wyrządza - 
jąc szkodę na sumę około 40.000 zł. 

Młyn ubezpieczony nie był. Ogień powstał prawdopodobnie 
od tarcia się łożysk maszyny. 


Skazanie komunistów na Pomorzu. 


Grudziądz. Po  9-ciu dniach zakończył tu się w 
piątek wiecz. wielki proces przeciw 19-tu komunistom, oskarżo- 
nym o zdradę stanu. W ostatnim dniu procesu zabrał głos 
prokurator Baskowski, który w 6-godzinnem przemówieniu scha- 


| rakteryzował zbrodniczą działalność oskarżonych, domagając się 
| dla przestępców surowej kary. 


Wieczorem trybunał udał się na naradę i ogłosił wyrok, 
mocą którego główny oskarżony, Rozenek, skazany został na 7 
lat ciężkiego więzienia, reszta zaś na karę po 5 i pół oraz 5 lat 
więzienia, zaś jeden z oskarżonych na dwa lata. Wszyscy po- 
zbawieni zostali praw obywatelskich na okres 5-ciu lat. 

Sąd oparł się w zupełności na wnioskach oskarżenia i uznał, 
że P, P. S.-lewica w Grudziądzu, podobnie jak i w innych 
ośrodkach Rzplitej, była płaszczykiem  partji komunistycznej. 
Ponadto ustalono, że P. P. S.-lewica dążyła do zmiany ustroju 
Rzplitej drogą gwałtu. Za okoliczność obciążającą sąd przyjął, 
że oskarżeni prowadzili działalność wywrotową właśnie na Po- 


morzu, gdzie wprowadzenie zamętu pomaga Niemcom do ich 
j ataków na nasze granice 
| żeni działali wśród wojska. 


zachodnie, jak również i to, że oskar- 


Odsłonięcie pomnika Dziewicy Orleańskiej. 


Starogard. W święto „Cudu nad Wisłą“ 15 bm. odbyła 
się w Starogardzie uroczystość odsłonięcia i poświęcenia pom- 
nika Joanny d'Arc, przed nowobudującyni się domem, który ma 
Na uroczy- 
stość przybyły Stowarzyszenia Młodzieży z całego powiatu. W 
pochodzie do kościoła wzięło udział około 600 młodzieży. Na- 
hożeństwo w kościele odprawił gen. sekr. Stow. MŁ Kat., ks. 

kazanie wygłosił ks, Kalinowski. Po nabożeństwie 
uformował się pochód, który przy udziale 4 orkiestr udał się 
za miasto do nowobudującego się osiedla. Tu powitał gości 
i Stowarzyszenia ks. Patron Ryczakowicz. Poświęcenia i odsło- 
nięcia dokonał ks. Jarzębski. Po odmówieniu modlitwy za po- 
ległych w wojnie bolszewickiej przemówił do zebranych ks. 
sekr. Zynda, a następnie dłuższe przemówienie wygł. red. i pos. 

Również chóry młodzieży odśpiewały kilka pieśni. 
Pomnik ten stanął na cześć kobiet, które w czasie niewoli wy- 


j soko dzierżyły na Pomorzu sztandar katolicyzmu i polskości. 
go w Lekartach, posła BB., wyprawiał dziwne harce. I tak piorun $ 


Suszarnia owoców. 


Gdynia. W ciągu najbliższego miesiąca jest projektowane 
uruchomienie na terenie portu gdyńskiego, w budynku; udzielo- 
nym przez zarząd portowy, wielkiej suszarni owoców, która pra- 
W dalszym rozwoju projektu- 


wnie i pakownie owoców. 


| Francuski statek wojenny w porcie gdyńskim. 
na $ 


Gdynia. Onegdaj rano przybyło tutaj awizo francuskiej 
marynarki wojennej „Ancre”, mające na swym pokładzie szkołę 
pilotów, którzy zwiedzają większe porty na Bałtyku, zaznajamia- 


j jąc się z wjazdami do poszczególnych przystani. 


Awizo „Ancre” przybyło do Gdyni z Kopenhagi i po kilku- 
dniowym pobycie w porcie polskim wyruszy w dalszą drogę do 


Spadł z samochodu i zabił się. 
Reda, pow. morski, Przejeżdżając przez Redę, niejaki ku- 
piec, Bernard Szaf z Gdańska, spadł z samochodu ciężarowego na 
bruk i poniósł Śmierć na miejscu. 


Z dalszych stron Polski. 


Pociąg osobowy na płonącym moście kolejowym. 
Warszawa. Koło Sochaczewa zapalił się most kolejowy 


| Maszynista pociągu osobowego, jadącego z Warszawy w pełnem 


tempie, zauważył słup dymu, unoszący się nad mostem, jednak 
o zahamowaniu pociągu nie było mowy. Wtedy maszynista 
wraz z pomocnikiem połączył szlauch ze zbiornikiem wody 
i mijając most w tempie zwolnionem, puścił strumień wody na 
palące się wiązania. — Ogień został w ten sposób ugaszony. 


„Najbardziej dramatyczny tydzień 
historji brytyjskiej XX-ge stulecia*. 


Londyn, 16. 8. „Dzisiaj rozpoczyna Wielka Bry- 
tənła swój najbardziej decydujący tydzień od czasu 
wybuchu wojny, tydzień, który może będzie najbardziej 
dramatycznym rozdziałem historji brytyjskiej w XX 
stuleciu“. Oto jak rozpoczyna omówienie kryzysu 
„Sunday Express“. Podobny ton przeważa w całej 
niedzielnej prasie angielskiej. 3 

„W oczach całego Świata kwestja niemiecka ode- 
szia nagle w cień przed kwesiją brytyjską” — pisze. 
w „Observer” słynny Garvin. Cała prasa wysuwa 
jako nakaz chwili solidarne działanie opozycji z rządem, 
a niektórzy publicyści, jak M. Garvin, przewidują, że 
sytuacja zmusi rząd Labour Party do dymisji, a soli- 
darna współpraca doprowadzi z konieczności do nowe- 
go rządu koalicyjnego. 

Według pogłosek, panujących w Londynie, Mac 
Donald ma być zdecydowany: na utworzenie rządu 
koalicyjnego, w którym Neville Chamberlain objąłby 
imieniem konserwatystów tekę skarbową, a Herbert 
Samuel imieniem liberałów tekę bezrobocia. 


Nieustanne deszcze w Anglii. 

W Anglji padają obecnie ulewne . deszcze. 
„Morning Post” pisze, że, jeżeli deszcze nie ustaną, 
obecny rok będzie największą katastrofą, jaką zna 
historja rolnictwa angielskiego. 

Wiadomości, nadchodzące z Anglji wschodniej 
i zachodniej, donoszą, że pola już od tygodni i mie- 
sięcy zamieniły się w olbrzymie jeziora. Szkody w 
zbiorach są ogromne. 

Na giełdzie zbożowej w Norwich nie pokazało 
się jeszcze nowe zboże angielskie. Także zbiory 
kartofli będą nadzwyczaj słabe, albowiem powierzchnia 
uprawna była w roku bieżącym najmniejsza w ciągu i 
ostatnich piętnastu lat. 


Panu Bogu Wszechmogącemu spodobało 
się powołać do Siebie w dniu 16 bm, naszego 
najmłodszego synka 

Ś. p. 


Stanisława Albina 


w trzecim roczku życia. 
W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE 
Dr. Stanisław i Rozalja Komassowie. 


Nowemiasto, dnia 19 sierpnia 1931 r. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 20 bm. 
o godz.10. (Z domu żałoby wprost na cmentarz). 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom, 
Członkom Wydziału i Sejmiku Powiatowego, 
Delegacjom towarzystw i wszystkim biorącym 
udział w eksporcie i pogrzebie naszego ukócha- 

rata 
nego brat ś p. 


Ks. Jana Ziółkowskiego 


składamy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 


„Bóg zapiać” 
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bw sobotę, dnia 22 bm. o godz. 9 przed poł. sprzedawać będę 
| 


Sowiety naruszyły prawa Norwegii na 
wyspie Szpicbergen. 

Osło. Wielkie wrażenie i zaniepokojenie wywo- 
łała tu wiadomość, że na wyspach Szpicbergen wylą- 
dowała ekspedycja sowiecka na statku „Negertre” z 
dwoma ekspertami sowieckimi, prof. Fidorowem i Ko- 
waleńką, którzy mają zamiar zbadać pokłady węgla 
na wyspach. W ślad za tem przybył łamacz lodów 
"sowiecki, który wysadził pierwszą partję robotników, 
złożoną z 80 doświadczonych górników, przeznaczonych 
do robót przygotowawczych. Za tą partją ma przybyć 
jeszcze 200 górników. Łamacz lodów przywiózł ma- 
terjały do wzniesienia budowli zimowych dla górników. 

Władze sowieckie zamierzają przystąpić do eks- 
ploatacji węgla na wielką skalę. O zamierzeniach So- 
wieckich rząd moskiewski nie zawiadomił zupełnie 
Norwegji, twierdzi jednak, że prawa górnicze na 
Szpicbergen nabył od  anglo-rosyjskiej kompanii 
Grament. | 

Wyspy Szpicbergen na Oceanie Lodowatym nale- 
żą politycznie do Norwegji, przyznane jej ostatecznie 
w roku 1921. Stanowią one część integralną króle- ; 
stwa norweskiego i wraz z Wyspą Niedźwiedzią no- 
szą nazwę prowincji Svalbard. Pokryte w przeważnej 
części lodowcami, posiadają pokłady węgla kamiennego, 
leżącego niemal na powierzchni w szerokich płytach, 
ale o nieznacznej miąższości. 


Pa e ORC PRACO AN AO KZP ZO BOOK ARNE ROZA DOROGPOOCEJE 


Obchód „Cudu nad Wisłą“ na Jasnej Górze. 


Czestochowa. W dniach 14, 15 i 16 bm. odbyła się na Ja- 
snej Górze uroczystość na intencję „Cudu nad Wisłą“. Przybyło 
ogółem 115.000 osób z różnych okolic kraju. Kompanje z War- 
szawy i Łodzi przybyły w trzech specjalnych pociągach. Ponadto 
przybyły dwie kompanje z Czechosłowacji i kolejowe przysposo- 
bienie wojskowe z Bydgoszczy. Wieczorem Jasna Góra tonęła 
w powodzi światła, przyczem poraz pierwszy zastosowano oświe- 
tlenie wieży za pomocą reflektorów, co spowodowało niezwykle 
imponujące wrażenie, | 


" PRZYMUSOWA LICYTACJA 


|W piątek, dnia 21. 8. rb. o godz. 11 będę sprzedawał w Nowem- 
mieście na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 


e fg ra tad AE 


h | | maszynę do szycia, krzesło składane, dywan, ieżan- 
8 |kę, garnitur koszykowy, 1 stół, szafą do bielizny, 


3 kanapy i 2 fotele. 


Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


|| W piątek, dnia 21. 8 rb. o godz. 13 będę sprzedawał w Nowem- 
M | mieście wyb. za gotówkę najwięcej dającemu : 


j|około 8 morgów żyta lub 40 ctr. i młócarnię. 


Zbiórka lieytantów na podwórzu u p. Marji Dembińskiej. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemimieście. 


ESC ZOO EE 
— 


E = PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


| W sobotę, dnia 


22. 8. rb. o godz. 14 będę sprzedawał w Nawrze 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


Zbiórka lieytantów na podwórzu u p. B. Klimka. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 21 bm. o godz. 10 przed poł. sprzedawać będę 


w Rumiarie za gotówkę najwięcej dającemu : 


E ‘około 4 morgi jęczmienia i około 5 mórg owsa 


na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Adama Świniarskiego. 


E f Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 


E v piątek, dnia 21 bm o godz. 2 po południu sprzedawać będę w 
8, Gryźlinach za gotówkę najwięcej dającemu: 
138) 


śi1 centryfugę, 1 świnię okoła 1 centnara, 8 kaczek 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Sobiecha. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


w Lubawie za gotówkę najwięcej dającemu : 
Znajdujące się na przechowaniu w „Rolniku*: 
6i ctr. żyta. 
Zbiórka lieytantów w filji „Rolnika* przy ul. 19 Stycznia, 
następnie o godzinie 1l-tej przed południem sprzedawać będę 


[4 


sei | w Truszczynach : 


Za tak liczne wieńce i kwiaty oraz dowody 
współczucia, okazane nam z powodu Śmierci 
mojego najukochańszego męża i drogiego ojca 


Michała Wielińskiego 


składamy na tej drodze Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu, Kołu Podof. Rezerwy oraz wszyst- 
kim Krewnym i Znajomym, którzy oddali ostat- 
nią przysługę Zmarłemu, serdeczne 


„Bóg zapłać“, 
żona z dziećmi. 


Lidzbark, w sierpniu 1931 r. 
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p EE 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W piątek, dnia 21 bm. o godz. 16.30 po poł. sprzedawać będę 
w Jeglji za gotówkę najwięcej dającemu: | 
2 i pół morga grochu, pół morga wyki. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Karbowskiego. 
Stasiewski, kom. sąd. z pol. w Lubawie. 


1 stóg słomy żytniej. 
Zbiórka licytantów przed sołectwem. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


z A 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


$ 
í 


© W piątek, dnia 21 bm. o godz. 10 przed poł. sprzedawać będę 


w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dsjącemu : 
1 czarny płaszcz męski. 


Breński, kom. sąd z pol, w Lubawie. 


W piątek, dnia 21 bm. o godz. 16 po poł. sprzedawać będę w 
Zwiniarzu za gotówkę najwięcej dającemu : 
1 stóg żyta (około 180 ctn.), 5 szt. bydia młodocianego, 
5 mórg owsa na pniu, 5 mórg jęczmienia na pniu, 
9 konie robocze, 1 siewnik, 5 krów, 2 pawie wypchane 
z podstawą, 1 bufet, 1 leżankę, 2 nocne stoliki, 1 umy- 
walnię, 1 dywan, 1 kanapę, 1 lustro z podstawą, 1 wer- 
tyko,*biurko z krzesłem, leżankę, 6 krzeseł. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Januszewskiego. 
Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie. 


Uczen 
młynarski może się zgłosić. 
PAWEŁ ROTH, BIELICE 
Młyn wodno-motorowy. 


FORMULARZE 
poleca 
Ksiegarnia „Drwęca”. 


7 warchlaków. 


W hołdzie Matce Boskiej Kodeńskiej w związku 
z 300-letnim jubilenszem. | 


Brześć nad Bugiem. W związku z 300-letnim jubileuszene 
sprowadzenia cudownego obrazu z Rzymu do Polski odbyła się” 
wielka uroczystość, na którą śŚciągnęły rzesze wiernych z całej 
Polski. Liczba uczestników wynosiła około 30 tysięcy osób. 
Uroczystości celebrował Prymas ks. kardynał Hlond w asyście- 
licznych duchownych. Znamiennym był udział okolicznej ludno= 
Ści prawosławnej w tych uroczystościach. 


| WAZA TOPAZ EET SEEE 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 17. 8. 


Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 21.00—21.25 
Pszenica 19.50—20.50 
Owies 16.00—17.00 
Mąka żytnia 33.00—34.00 
Mąka pszenna 65 proc. 32.00—34.00 
Otręby żytnie 13.50—14.20 
Otręby pszenne 13.25—14.25 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, s abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów lub odszkodowania. | 


TAPETY 


w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia „DRWĘC Y“. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Lubawie, Rynek nr. 6 za gotówkę najwięcej dającemu : 
1 serwis do kawy na I2 osób, I serwis do jedze=- 
nia na 12 esób. 


(znajdujące się w przechowaniu u p. Przeradzkiego). 
Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie.. 


b 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Zielkowie za gotówkę najwięcej dającemu: 
około 5 ctr jęczmienia w słomie, około 30 ctre 


żyta w słomie i 3 warchlaki. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Bulińskiego. 
Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie.. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Rożentalu za gotówkę najwięcej dającemu: 
5 fur parokonnych owsa. 


Zbiórka lieytantów na podwórzu p. Władysława Ługiewicza Il.. 
| Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie. 


Wobec zatwierdzenia przez Min. Roln. statutu spółki ry-- 
przetarg oferty 


Warunki dzierżawne tamże do przejrzenia, termin składania ofert. 
DO 13 WRZESNIA RB. 


Rzucone oszczerstwo na Teo- 
fila Wrzoska z Mroczna niniej- | odbędzie się 


zy Żabawa taneczna 


w Wawrowicach 


odwołuję 
i przepraszam — 
KUNEGUNDA GAWINSKA, 


MROCZNO. o godz. 5-ej popołud. Zaprasza: | 
Majątek Taborowizna ma do OBERZYSTA. 
przedzierżawienia Skarlin 
na dłuższy czas kilka ugoro- 
l wych parcel. W niedzielę, dnia 23 bm. odbę-- 
Wiadomości we dworze. dzie się 


Polecam po cenach przystęp- 
„nych większą ilość klaft 


| torfu TANECZNA, 
(opałowego. Torf do nabycia w|na którą uprzejmie zaprasza | 
pE WATKOWSKI. 4 


B. CHEŁKOWSKI, 
NOWEMIASTO, telefon 80. 


Zamówienia we Wonnie przyj- 
muje p. Heyka, oberża. 
Gospodarstwo 


62 morgowe w Lubstynku z ży- 
i martwym inwentarzem 


| 

: 

od zaraz na sprzedaż. Cena 
ANTONI ŁUGIEWICZ, 


podług ugody. 
LUBSTYNERK. 


yi 
NE o 
Pa 
"UP 


wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


Uczciwa 
służąca ze wsi 


może się zgłosić od zaraz 
LUBAWA, ul. 19 Stycznia 4. 


Papier listowy 


w wielkim wyborze 
— — poleca —— — 


w Nowemumieście, 


Księgarnia „Drwęcy“. 


W sobotę, dnie 22 bm. o godz. 14 po poł. sprzedawać będę w” | 


W sobotę, dnia 22 bm. o godz. 15 po poł. sprzedawać będę w: || 


W sobotę, dnia 22 bm. o godz. 16 po poł. sprzedawać będę we 


backiej gospodarczej na jeziorze Studzkiem ogłasza się niniejszem:. l 


na dzierżawę jeziora w Studzie. 


Zarząd Spółki Rybackiej. | 


W niedzielę, dnia 23-go bm. | 


ZABAWA 


Nszelkiel 


Drukarnia „Drwęca, | 
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